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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. \
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Władysław Kaczorowski
nadsitygar kopaln i „ J e r *  j «  w Niwce, z m a r ł  dn ia  9  lis to p a d a  1921 ro k u , p rzeży w szy  la t  49 .

W przedwcześnie zmarłym, tracimy jednego z najdzielniejszych pracowników. Nadzwyczajna pilność, niespożyta 
energja i sumienność znamionowały Jego 28-letnią nieskazitelną pracę w naszem Towarzystwie.

Niech mu ziemia lekką będzie!

Dyrekcja T-wa Sosnowieckiego 
Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 

w Sosnowcu.
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Antonina z Kiełbiów Król
obywatelka m. Sosnowca

po przebytej ciężkiej operacji w Krakowie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła w 
Sosnowcu dnia l l  b m , przeżywszy Jat 34.

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Małachowskiego 6 do kościoła 
parafjalnego nastąpi w niedzielę o godzinie 3-ej popołudniu, a po odprawieniu na­
bożeństwa żałobnego na cmentarz miejscowy.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych stroskani

H ąż, s j n o i ia ,  córka i rodzina.

*. f  p.

1405

^m m

i

S S S O S w M M M in mmmm

CZE U10
(Dosilkouski

d o k t ó r
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dn. 31 paź­

dziernika w Sławkowie, w wieku lat 59.
Pogrzeb odbył się dn. 3-go listopada r. b.

O czem zawiadamia pogrążona w żalu
R odzina.1

M Ą K Ę
1372

sprztdaje wagonowo i na worki ze składu w Sosnowcu, 
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

S. CHM IELNICKI, Sosnow iec, C zysta N r. 3.
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Dziś i dni następne 
Dla młodzieży dozwolone ukaże się s e n j a  I 

Największe ł najwspanialsze arcydzieło, jakie mogła 
wytworzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

Uroda ż y c i a
Nieśmiertelne dzieło Stefana Źorrmskiego w 2 serjach 

w roli głównej j8 Z 8 f  H szawsk artystów.
ANONSI Od poniedziałku 14 listopad. b,m. ANONS!
S c n j n  l l - g  *  URODA ŻYCIA

Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
A kuseęr—Sine Holc g 

Przyjmuje ed j. 2 do 6 wieoz.

SOSNOWIEC, ui 3 -g o  Maja I t  24.

Naczelnik Państwa
grozi ustąpieniem.

Dr. Lidwik Pozaański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.

Sosnowiec, łla ł in lio isk ie g o  9  parter.
Prsjjnmje od 11—1 i 5—7, Nisdtiele

i śWięSs 12—1. 793

W  uzupełnieniu wczo­
rajszej depeszy, według wia­
domości, otrzymanych z 
Warszawy, stwierdzić nałe 
ży, że przeżywamy niemal 
n o w e  przesilenie wew­
nętrzne,

Tym razem powstało 
ono w związku ze sprawą 
wileńską. Prezydent mini' 
strów p. Ponikowski, po 
odbytej w tej sprawie kon 
ferencji z posłem Stanisła­
wem Grabskim, przewod­
niczącym komisji zagranicz­
nej, oświadczył, że Naczel­
nik Państwa uzależnia po­
zostanie na stanowisku od 
tego, czy Rząd i Sejm zgo 

! dzą się na jego koncepcję 
I co do rozszerzenia obsza-

{ ru wyborczego na terenie 
Litwy Środkowej. _ ,  * t 

Koncepcja ta  nie ograni­
cza wyborów tylko do tak 
zw. Litwy Środkowej, ale 
rozszerza je na po w. lidz- 
ki, wolkowyski, bracławski 
i kilka gmin pow. grodzień 
skiego, czyli na cały teren, 

i uznany w traktacie ryskim 
I przez Rosję za sporny pc- 
i między Kownem a Wił- 
; nem. Za koncepcją tą  jest 

opinia Ligi Narodów.
Naczelnik Państwa miał 

z całą stanowczością oświad 
czyć, że jeśli rząd i Sejm 
w czasie jaknajkrótszym nie 
powezmą odpowiedniej de 
cyzji — złoży władzę. 

W iadomość ta  w Sej-
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tnie wc wszystkich klubach 
wywołała w lelką konster­
nację.

P a n o w i e  Ponikowski, 
Skulski, Witos i Daszyński 
odbyli specjalną konferen­
cję, na podstawie której p. 
Witos zgłosił się do Na­
czelnika Państwa, przedsta- 
wiając mu prośbę, by nie 
łączył swego pozostania na 
stanowisku głowy państwa 
z kwestją wileńską. Konfe 
rencja w Belwederze nie 
dała jednak pożądanych wy 
ników. Zażegnanie ewentl 
przesilenia zależy obecnie 
od tego, czy w Sejmie 
znajdzie się większość dla 
koncepcji Piłsudskiego 

Dotąd P. P. S., N.P R. 
i P. S. L., oraz Skulszczy- 
cy stanęli po stronie koncep 
cji Naczelnika Państwa.

Pewne jednak wątpli­
wości istnieją wśród Pia- 
stowców i w Narodowem 
Zjednoczeniu Ludowem.

Ponieważ Nar. Zjedn. 
Lud. w wielu kwestjach, co 
do zajęcia stanowiska idzie 
za P. S. L. — w  kołach 
politycznych sądzą, że i 
tym razem osiągną stron­
nictwa te porozumienie.

Komitet polityczny Ra' 
dy Ministrów, który rozstrzą 
sał sposób załatwienia prze 
silenia, nie zdołał powziąć ża 
dnyck konkretnych uchwał 
Dzień sobotni miał być de 
cydującym i od stanowiska 
Sejmu i rządu uzależnione 
jest takie czy inne załatwię 
tej nowej komplikacji w 
stosunkach wewnętrznych 
państwa. Co się tyczy 
prasy narodowo-demokra* 
tycznej, to ta skorzystała z 
okazji, ażeby przy sposo­

bności ostatecznie zdyskre­
dytować Naczelnika Pań­
stwa, przypisując jego kon­
cepcji tęndencje antypań 
stwowe. Maskująca się 
niezręcznie endecja, w po­
staci stronnictwa N. Z. L, 
w organie swym „Rzeczy­
pospolitej" w czwartkowym 
numerze rozpoczęła już kam 
panje, ni® omieszkawszy w 
liczbie swych „argumentów" 
wspomnieć o wyrażeniu Na­
czelnika Państwa,że... poli­
tyka jest fałszywą grą.

W kołach poselskich 
utrzymuje się przekonanie, 
iż rząd za jare stanowisko 
i wypowie sięw sprawie kon 
cepcji Naczelnika Państwa 
dopiero po utworzeniu się 
wyraźnej większości sejmo­
wej w tej sprawie, czego o- 
ezekiwać należy lada chwilę.

Nie przeszkadza to je­
dnak endecji i enludecji z 
pianą na ustach wznosić 
patetycznych i bojowych 
okrzyków, wypisywać arty­
kułów, zaprawionych sosem  
insynuacji osobistych i po­
litycznych, pod adresem 
Naczelnika.

Jest to bardzo niebez­
pieczna gra, którą stron­
nictwa, sięgające po mono 
poi na patrjotyzm prowa 
dzą zupełnie świadomie, 
nie licząc się z interesami 
kraju, bo chodzi im tylko 
o interes, partyjny, w myśl 
zasady „vivat partja“ — 
choćby to równało się ha­
słu: „pereat patria". Po­
ważne koła polityczne są 
jednak zdania, że do fak­
tycznego przesilenia pań­
stwowego nie dojdzie.

(r.) .

dola dzisiejszego, ciągle nas 
uczył, as wyuczył.

Ten odwieczny wróg, poże­
rając nas od stu trzydziestu z 
górą lat nareszcie trafił na miej­
sca tak twarde, bo zaczyna się 
dławić.

Najkorzystniej będzie dla nas 
oprzeć znaczenie marki polskiej 
na wartości marki niemieckiej.

Nfe będzie szmugln, nie bę­
dzie konkurencji handlowej prze 
mysi owej, gdy giełdy dwu tych 
państw staną na martwym pun­
kcie.

Wtedy niemcy muszą udła­
wić się nami i zamiast spodzie­
wanego zwycięstwa ^poniosą po­
rażkę, o jakiej nie marzył*.

Paweł Langier,

Złoto wraca 3o skarbu.
Jednym ze znamiennych a 

dodatnich objawów obecnego 
przesilenia walutowego na be- 
nefi* marki polskiej jest zwró­
cenie się zwrócenie się do od­
działów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. Zarówno zagroże­
ni stratami z powodu spadku 
obcych walut spekulanci czsrnci 
gkłdzłsrze, j«k publiczność, któ­
ra trzymała trochę złota lub a e- 
bra »na czarną godzinę", edy 
marka polska z każdym dniem 
traciła na wartości, — obecnie, 
gdy marce polskiej przybywa 
waloru, wymieolają wszystko na 
dobrą krajową walutę. Trzeba 
zaś zauważyć, że w .dziedzinie 
2łota 1 srebra znaleźli się rów­
nież spekulanci, którzy na tej 
drodze gromadzili majątek; obec 
nie uchodzą przynajmniej z czą­
stką łupu.

W ten sposób skarb państwa 
zgromadził wciągu dni ostatnich 
za wiele miijardów złota I sre- 

\ bra, oraz obcych walut. Z War­
szawy i Lwowa nadchodzą je­
dnobrzmiące wieści o poczwór­
nych ogonkach, jakie stolą tam 
codziennie w leku lach P K K.P. 
aby otrzymać markę polską, nie 
dawno tak pogardzoną, a dzisiaj 
tak potądaną, wzamlan za przed 
mioty niedawnej spekulacji.

Zwycięstwo p. Michalskiego.
Zwyżka naszej -marki zapo­

wiada Polsce dase zwycięstw . 
Zwyżka waluty naszej a spadek 
niemieckiej, mimo machinacji t o 
litycznych 1 glełdzlarskicb, dla 
ministerstwa skarbu to nlelada 
tryumil

Zapewne dużo przyczynili 
się sami niemcy do podniesie­
nia naszej marki, chcąc tą dro­
gą zadać nam cios ostateczny, 
niemDiej jednak jest to zasługa 
wyłączna p. Michalskiego. Je­
go bowiem polityka dała począ­
tek temu zwrotowi.

Przemysł polski i handel poi 
ik i oniemiały £na skutek tego 
objawu i z trwogi zamarły po- 
piostu.

Wrogowie z uśmiechem sza­
tańskim punkt po punkcie zdo­
bywają w zwycięskim pochodzie

Oby jak najprędzej doszli do 
ostatecznego, to znaczy do zu­
pełnego zrównania ?swojej z na­
szą waiutą.

To byłby sukces nieocze­
kiwany!

Niemiecki przemysł i nie­
miecka gospodark a wogóle współ 
zawodniczą nietylko z Polską, 
ale z całym świstem. Z tego 
względu nigdy nie dopuszczą 
niemcy, aby waluta ich straciła 
swoją wartość w stosunku do 
walnt zugrauiiznych. lana rzecz 
w stosunku do polskiej, bo tu­
taj niemcy ole obswiają się wy­
ścigu gospodarczego.

Przewiduję też uszczęśliwie­
nie polskiego ministra — re­
formatora, który, jak prawdziwy 
wódz sto! z utkwionym w sza­

lejące namiętnością walki dwa 
przeciwne obozy giełdziarzy 
wzrokiem i liczy kroki odwrotu 
sił swoich, by dać im wypoczy­
nek I przygotować do skutecz­
nego oporu, gdy przyjdzie na 
to pora.

Wtedy ani kroku dalej! Wte­
dy opór na śmierć i lyclel Wte 
dy spadek cen w całym kraju. 
Wtedy zniska taka jak u niem- 
ców: na towarach, na roboclż- 
nie, i w każdej dziedzinie życia 
gospodarczego. Wtedy rozkaz 
do fabryk, do robotaików, do 
kapitalistów, do ziemian i kap­
ców: aosyć próżniactwa, dosyć 
paskarstwal dosyć wyzysku/ Do 
pracy wszyscy!

Fnut chlęba ma kosztować 2 
marki, a robotnik powinien za­
robić 50 marek dziennie. Fa­
brykom stać nie wolno. A jeś­
li firmy niemieckie lub żydow­
skie nie zechcą podporządkować 
się tym przepisom, to je wywłasz 
czyć 1 za karę psścić na trzy 
zmiany, dając na.klerownika za­
rządcę państwowego. Niema tłn 
maczeń, s>e prowadzenie fabryk, 
mote zrujnować kapitalistę. Ono 
tylko może odebrać mu część 
łupu, zdobytego wyzyskiem ro­
botnika.

Za paskarstwo karać bez li­
tości wszystkich, bez wyjątku, 
fabrykanta, robotnika, rolnika, ka 
mleniczcika i każdego, kto prze­
stąpi świadomie prawo.

Norma będzie w Prusach.
Ten odwieczny wróg Polski 

I całego świata, bijąc Lpo nas

W Krakowie nie inaczej się 
dzieje. Od jakiegoś 25 paź­
dziernika mniej więcej, ulica Wi 
ślana jest tą „ziemią obiecaną", 
do której pielgrzymują czarni gieł 
dz‘arze, bez rótnlcy wyznania, 
aby w Krajowej Kasie pożycz­
kowej dostać trochę tej manny, 
jaką jest teraz marka polska na 
.pvsazczy* ogólnej beznien!ę»no- 
ścl. A nie pielgrzymują z próż- 
nemt rękoma: każdy *t portfelu 
w kieszeni, w zawiniątku czasem 
nawet w walizce niesie to dolar 
ki, to mareczki niemieckie, to 
złote i srebrne monet , to na­
wet sztaby złota. Eleganccy fi­
nansiści niosą w przegródce port 
felu poprostu dewizy I czeki na 
Londyn czy Berlin, opiewające: 
nieraz na wide mlljonów; tnuE 
znowu w strachu niosą nawet

połamaną biluterję złotą — ka­
sa wszysiko spokojnie ^rzy.muje 

W os«atn!ch dniach pielgrzym 
I ki stały się masowe. 'Obroty jed 
| nego dnia wynoszą setki mlljo- 
5 nów, ogólna suma wykupionych 
* prz«*z krakowski oddział kasy 

wal*t 1 szlachetnych metali prze 
kroczyła juz o wiele miliard ma 
rek oolskicb.

Z tłoku interesantów wpły­
wają do okienek kasy oblekła 
czasem wsaje iotsresające. Oto 
n?. pewna firma finansowa sprze 
daje dewizy na Londyn — za 
skromną sumkę 80 miljonów 
marek. Inny znowu .przewidu­
jący zegarmistrz jubiler przy­
niósł niedużo — tylko trzy szta 
by złota, kaśda ważąca kilogram 
które stopił z wykupionych od 
klientów l , uciułanych* kawał­
ków. Takich zresztą .złotych 
alchemików" jest więcej: jedne 
po dnia przeni.-sion’ do kasy 
10 kilogramowych sztab złota, 
innego dnia 6. wczoraj tylko 3... 
Słowem, coś sią tam w kasie z 
tego uzbierało, zwłaszcza, że 
obok tego płyną 2łote: 20 i 10 
koronówki, dukaty, luidory, 20 i 
10 frankówki, 2j-markówkl, 20- 
dolarówkl, słole funty, ruble, li­
ry; srebro .ofiarodawcy" dźwl 
gają w woreczkach...

Waluty obce, — a nie bra­
kuje tu żadnych, as do duńskich 
koron, denarów jagosławiańskich 
I dolarów banądyjskieb, —z każ 
dym dniem idą po ni2szym kur 
ale. Wczo aj dolary były po 
2100 marki niemieckie po 9 — 
za dziś juz ręczyć nie można, 
czy nie będą tańsze*

Mimo to wstjrsfko, .goście" 
chętnie je niosą, zwłaszcza, że 
są uprzejmie przyjmowani. Kra­
ków jus się mniej więcej .wy­
czyścił* z obcych walut I szla­
chetnych metali, teraz przycho­
dzi kolei na prowincję. Przyjet 
dżają .kolekcjonerzy" z toboła 
mi z Wadowic, Chrzanowa, Dob 
ceyc, Mszany, Grybowa, Nowego 
Sącza itd. I „dobrze mają". — 
jak mówi gwara krakowska, — 
sicher ist sicher": co marka poi 
ska, to matka p c ls ia ..

ną 'się wkrótce wykłady p° | ̂  
szechne z różnych dziedzin 
uk dla szerokich kół intełigenco 
Z zadowoleniem tedy stwierdź1 
należy, ?ie „coś jfsię ju t robi 
abv poruszyć *e śpiączki duch®' 
wej społeczeństwo miast Zagnj 
b!a. I nasze stowarzyszenia 
tvstyczno-muzyczue, jak „Sęsw 
wieckie T wo {.Muzyczne*, „L®' 
tola" wznawiają jo*, tak potr*^
ną dla podniesienia kultury n><>’ itJ
zycznfj działalność

Praca się więc rozpoczyna- , 
Dziś jednak, wobec szeroki^ ij 

zadać, stojących przed 
czeć*t*em, w obliczu wzras*8 u 
jicej kultary narodów, które j  jh 
postępem uanki Idąc, opr0{j in 
prac? o charakterze wybitym 
rarjcnalistyczno - mechaniczny111! k 
Interesują się coraz bardziej Ij*/r 
tura doeba, polclesfeoiem etyTO 
nem rasy — konleczoem \* 
skupieni,* wszystkich wysiłkowi 
zdątającycb w jednym kierno*™ 
— odrodzenia duchowego sę° 
łeczeństwa — w instytucji, kR 
raby, jako ciało kollektywfj 
objęła iłtaiejące już crgsnlzsCl 
zaprowadiiłi podzlsł pracy k® 
turaluo-oświstowej i zegalskow 
ła siły 2ywotne z miejscowej • 
społeczeństwa do wielkiej p1* 
cv ideowej. 1 i

Iastytocja taka stać win®, 
ponad paitjaml. zdała od 
kiej polityki". Za taką instyP «* 
tję  awŁŻalbyćrov Towarzystw®! 
Hutnanistyctne Zagłębia Dąbi®
8klcg°’ -  a  k!Do organizatorów TowarJJ
tt» a  naltżećby mogli miejsco* «
działacze i przedstawiciele ;w®!®*
stklcfa zawodów wyzwolony*] ^
ludzi wiedzy t nauki: nauczyć J
le, lekarze, palestra, muzywpj
dziennikarze, malarze ltd. itd ^  1
Towarzystwo, podzielone na *g
kcie, objęłoby Cfcłiksitałt ty*jh
kulturalno-artystycznego, zaopj
kowałoby się upadejąceml ia®9 *
tucjaml, skąpiłoby wszystkie m
nrrjscowr, mogące wziąć ndP*J ^
w pracy nad podnletienlem r j
ziomu etyeznego, umysłowegć. |
aitystycinego życia mieszkaóc^ 1
Zagłębia, nad ^pogłębieniem #•'
djów naukowych. u

Rzucamy myśl w nadziel, y
osoby z miejscowej inttlige°c
którym leży na sercu s.rs
obudzenia z odrętwienia d^c*
wego ludności Zagłębia — n1
tę rnswiną.

Sadzimy również, le  k*n 
•tję tę w sposób odpowiedni 
konkretyzujący cod względ< 
gotowych projektów omówi *** 
roko prasa miejscowa, interd'

0 Towarzystwo Humanistyczne.
Omawialiśmy niejednokrotnie 

sprawę podniesienia poziomu 
kultsralao • oświatowego ki arty­
stycznego miast Zagłębia.

Dość porównać życie umy­
słowe społeczeństwa Zagłębia z 
czasów przedwojennych z obec- 
nem życiem, aby dojść do prze 
konania, te  dziś nie wiele się 
czyni w |celu podniesienia kul­
tury szerokich warstw społeczeń 
stwa, pobudzenia go do pracy 
umysłowej, obudzenia w miesz­
kańcach Zagłębia wyższych aspi 
racji, wykraczających po za sza 
rą, codzienną „orkę na kawałek 
cblcba" i po za codzienną stra­
wę umysłową, czerpaną doryw­
czo z książek 1 gazet.

Będziemy chyba wyrazicie­
lami szerokich kół Inteligencji 
miast, jeżeli powiemy, że myśl 
obudzenia się ze 'śpiączki ducha 
kiełkuje wśród upośledzonej ma 
terlalnle inteligencji. Brakuje 
tylko ^Inicjatywy. .Nic znaleźli 
się dotąd ludzie, którzyby umie­
li zorganizować, zmobilizować

to społeczeństwo do pracy kul­
turalnej, jakiej każdy erzeciętny 
nawet Inteligent pożąda w inte­
resie własnym 1 ogółu.

Ze tak jest — mamy już na 
wet tego dowody w wysiłkach 
niektórych ludsl dobrej woli, 
zorganizowanych w instytucjach 
i zrzeszeniach, działających na 
grnacle naszych miast.

Towarzystwo nauczycieli szkół 
średnich i wytszych zainicjowa 
ło wykłady powszechne dla star 
szych i młodzieży, działa wśród 
sfer pracujących „Kult—Ośwlu- 
ta„, „Dom Ludowy* coraz ener­
giczniej zaczyna się brać do pra 
cy, ostatnio Koło Polek założy­
ło Kursy wieczorowe dla dziew­
cząt a jak słyszeliśmy I Z -k 
Pracowni handl. 1 Przem. Zagł 
Dąbr. ma stworzyć kursy, na 
których członkowie Z-ku uzupeł 
nić będą mogli luki w wykształ 
cenlu ogól nem i fachowem. Z 
Inicjatywy kilku osób powstają 
Kursy Literacko-Naukowe w Za­
wierciu. W Dąbrowie rozpocz­

jącs się ostatnio bardzo sprawj 
mi miejreowrmi.m ie j ic o w e m i.

Chętnie udzielimy miejsca J  
łamach naszego pisma tym wn| 
stkim, którzy, w imłę skupie^ 
się wszystkich ladzt dobrej
It nr-ru w a r a z t s d e  raCV S JO ^ Ili, przy warsztacie aracy sjo ł 
no-kuituriilnej — będą cbC 
gruntownie) omówić tę spra 
Kwestja ta jest dziś palącą 
względu na to, że wkrótce 
łączy, się do nas i część Zi® 
Śląskiej, której będziemy rou»- 
li okazać naszą kulturę do®' 
polskiego.

Ze Jn sty tie ja  ta jest 
trzebna, to wiaać cbociatby 
tego,< Iż taki np. Sosnowiec * 
ma dotąd nawet klibn, gdtl® 
zebrać się mogła< inteligencja 
omówienie oalących spraw l ĵ 
turaino-oświatowych, w zwią* 
z potrzebami Intelektuslnemi & 
•cowego społeczeństwa. ,

Ludz e, należący do dii® 
czów miejscowych, nie obcuj1 
sobę, poważne 'zagadnienia * 
tury i nankli nie znajdują *  
w szerokich kolach Intel 
Zycie intelektualne zamierać 
lej tak nie możet

Grupy i grupkf, kółsa i 
łeczka ludzi dobrej wołl m 
się spotkać wreszcie przy w s„  
nym warsztacie pracy spółek 
—kulturalnej.

Rzucamy myśl, niechże 1 
zginie bez eebai...
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i górnego Śląska.
Węgiel z G. Śląska dla 

Polski
W A R S Z A W A ,  (wł.) 

Polskie wUdze kolejowe — 
udzieliły G. Śląskowi 6 ty ­
sięcy wagonów, tak, że 
wkrótce będziemy mogli 
otrzymać w większych iloś 
ciach węgiel górnośląski, 
którego cena. przy dzisiej­
szych konjunkturach walu­
towych, jest znacznie niż* 
szą od cen węgla dąbrow- 
kiego.
Niemcy o swej polityce.

BERLIN (tel. wl.) W 
sejmie pruskim, nowy pre­
zes ministrów. Braun, wy­
głosił mowę programową. 
Wspomniał on przedewszy- 
stkiem o ziemi okupowa 
nej i o Górnym Śląsku, za 
znaczył, że Górny Śląsk i 
jego mieszkańcy mimo po> 
działu politycznego, pozo 
staną w łączności z Rzeszą; 
dalej rozwinął Braun pro* 
gram rządowy, . polegający 
na szerokiej demokratyzacji 
rządu i na bezwzg'ednej 
walce z lichwą i spekulacją 
giełdową. Omówił koniecz 
ność współpracy rządu pru 
skiego z rządem Rzeszy. 
W  rozwiniętych nad pro 
gramem prezydenta rozpra 
wach, przedstawiciele ko­
alicji rządowej oświadczyli 
się za gabinetem i jego 
programem.
Przyczyny braku węgla.

W ARSZAW AM I) W  spra 
wie dowozu węgla do Poi
ki i powstałego stąd kata

strofalnego głodu węglowe 
g >, dowiaduje się koresp. 
„Kurj. W arsz.", że winę 
ponosi minister kclei pań1 
stwowych polskich, p rze tn y  
mawszy 3,000 wagonów 
niemieckich, ponad normę 
przepisanych 8,500. Po do 
kładnych obliczeniach, Pol- 
ska musiała wyszukać i 
zwrócić brakujące wagony, 
co wamagało dłuższego cza 
su. Obecnie dowóz węgla

górnośląskiego, wrócił do 
normy 10 000 ton  dziennie 
zamiast 3,000 w paździer­
niku.

Skutki spadku marki nie 
miecki-j.

KATOWICE. Korzystając 
ze zniżk marki niamieckiej 
kapitaliści żydowscy z Pol 
ski zakupili w Katowicach 
znaczną liczbę domów, ho 
teti, sklepów. Hotel „M o­
nopol" kupiono za 7 mii 
Ijonów m arek niemieckich. 
Ceny domów podskoczyły 
wskutek tych tranzakcji.

T E L E G R A M Y .
Ttr|tor|uR na łi i rozszirzou L ilii Środkowi).

W ARSZAW A (tel. wł.) j Sejm z małego teryto- 
„Kur. Polski" pisze: Jak j rjum bojkotować będą Bia 
wiadomo sprawa wileńska łorusini, Litwini, Żydzi i
w obecnej swojej fazie spro 
wadza się do zągadnienia, 
na jakiem terytorjum nale. 
ży dokonać wyborów do 
Sejmu, Orzekającego w Wil 
nie, na terytorjum t. z w. 
małem ozy na rozszerzonem 

Terytorjum małe tj. te 
ren, zajęty przez wojska 
gen. Żeligowskiego (Litwa 
Środkowa) obejmuje powia 
ty wileński (oez gmin pół­
nocnych). 3 gminy pow. 
trockiego, pow święciański 
bez 2 gmin) i pow oszmiań 
ski bez południowej części, 
ogółem 17 tys. kim kwadr, 
z 487,000 ludności, w tem 
według obliczeń obecnych, 
P o la k ó w -66 proc., Biało* 
rusinów - 70 pr^e.. Litwi

inni, możliwa jest abstynen 
eja pewnej części Polaków, a 
więc do urn wyborczych 
stanie zaledwie 54 proc, 
uprawnionych do głosu. 
Nie głosujący będą uważa­
ni za przeciwników połą­
czenia się z Polską i naj­
pomyślniejsza nawet uchwa 
ła Sejmu Wileńskiego bę­
dzie znacznie osłabiona.

Przy Sejmie z teryto­
rjum rozszerzonego tj. ca­
łego terytorjum  w grani­
cach linji traktatu Litwy z 
Rosją sowiecką na wschód 
od linji Curzona z wyjąt­
kiem Grodna i części po­
zostałych pod rządem Li­
twy Kowieńskiej, a także 
bez powiatów wilejskiego i 

nów—8 proc. Żydów—15 jj dziśnieńskiego, które stano
proc. i innych—4 proc. I wią t zw. korytarz ryski,

otrzymujemy terytorjum z 
986000 ludności, w tem Po 
laków - 63 proc., Białorusi* 
nów— 16 proc., Litwinów— 
5 proc., Żydów— 11 proa. 
i innych —5 proc.

W  Sejmie tym padnie 
za Polską—75 proc. głosów.

Co się tyczy stronnictw 
polskich w Wilnie, to za 
Sejmem na małem tery to* 
rjum wypowiadają się N.D, 
Ch. D., oraz Straż Kresowa.

Za rozszerzonem teryi 
torjum —P. S. L. ziemi Wi 
leńskiej, Związek „Odrodzę 
nia“, demokraci (Krzyż i- 
nowski i Abramowicz), P. 
P. S. i konserwatyści.

Należy wskazać, że po 
wszeehne jest mniemanie, 
jakoby ustawą z do. 4 lu­
tego powiaty lidzki i woło 
żyński zostały wcielone do 
do RzpUtej. Otóż art. I us 
tawy głosi: „ziemie wschód 
nie, przynależne do obsza­
ru Rzpiitej, zgodoie z urno 
wa o preliminaryjnym poko 
ju, podpisaną w Rydze d. 
12 X — 1920 r., podlegąją 
władzom centralnym Rzpli 
tej itd." A  więo ani na pod 
stawie umowy prelimanaryj 
nej, ani samego traktatu 
powiaty lidzki i wcłoźyń- 
ski do Rzpiitej nie należą.

g i | ą  i  Ink tit b u d liiy  
z Czicbial.

WARSZAWA, (właa) 
Ostatnie posiedzenie Korni* 
sji spraw zagr. na żądanie 
ministra Skirmuata uznano 
za poufne. Obrady poświę 
cone były wyłącznie spra* 
wie traktatu handlowego 
między Polską, a Czecha­
mi. oraz umowie politycz 
nej podpisanej w Pradze.

Jak  słycbać, większość 
Komisji wypowiedziała w 
dyskusji opinję, że zawartą 
umowę należy ratyfikować 
jednakże dopiero po uzy­
skaniu gwarancji, iż zobo­
wiązanie ze strony cze­
skiej będą uczciwie wyko* 
nane.

W fuziiiii 8ło«i drukotsntgo*
LWOW. (Tel. wł.) En- 

deckie „Słowo Polskie* z 
10 b. m. zostało skonfisko 
wane za artykuł, wymierzo 
ny przeciwko Naczelnikowi 
Państwa w sprawie wileń­
skiej. Artykuł zatytułowa 
ny był: .Iatrygi m a ł e g o  
człowieka".

0 ilidzifag io |iv io z lv i 
lir io ślą tk iiio .

KATOWICE. Pewne 
osobistości poważoiejsze, 
wysunęły projekt, aby sie- 
d z b ą  górnośląskiego woje 
wództwa była Pszczyna. 
Projekt ten nie napotkał 
życzliwego uznania w sfe­
rach kierowniczych.

Ludovey i  rząd.
W ARSZAW A (tel. wł.) 

Wicem. Dąbski wniósł re­
zygnację z s stanowiska pod 
sekretarza stanu na ręce 
min. Skirmunta.

Konflikt ludowców z 
rządem z powodu daniny i 
podróży min. Skirmunta do 
Pragi, zeszedł na drugi plan 
wobec sprawy wileńskiej. 
Na uwagę zasługuje oświad 
czenie pos, Kowalczyka 
(lud,) w podkomisji dani- 
nowej, że ludowcy nie przyj 
mą daniny bez progresji.

Jffiłofć matczyna.
(Obrazek autentyczny a życia.)

W aaary p .ździ.rn ikow y dzień, ma­
jący  się kn schyłkowi, w oknie jednaj 
a kam ienic pew ntj nędznej wioszczyny 
Biedniała panna, licaąca prneaało 20 wio­
sen a satopiwaay wzrok w przestrzeni, 

rozmyślała nad zadania wi Bycia i powo­
łaniom kobiety, Czasy pensjonarskie nie 
budziły w niej wspomnień przyjemnych i 
bndnjących. Z t  ndem przepychana z kla­
sy do klasy, z 4 została zupełnie wypchnię 
ta , te  zaś jakąbądź um iejętnością trzeba.się  
w życia wykazać, a panna cznła się 
nadolnioną d o .. wszystkiego, więo próbo­
wała mnzyki, bnehalterji i innych zawo 
dów, ale zawsze bezskutecznie, wszystko 
bowiem asło jej oporew. Wykombino
we wszy tedy, że kobitoie erudycja nie 
je s t ikoaieoznie do szezętaia po trz.baą , 
w róciła na łono rodziotw , aby wypo 
eząć pa kilkuletnich tak  mozolnych tru - 
da-h . Spoczynek ten był bardzo pożądany 
i na ezaeie, gdyt w głowie młodej, pre 
tensjonaluej panny roiły l i t  m arzenia, 
nie wspólnego z nauką nie mające, podło 
tem  tai Ich była niezaspokojona żądza, 
podayoena bujną nad miarę wyobraźnią, 
f e .i l  elaczegoiby nie miało się stać  to, 
eo było udziałem bohaterek powieścio 
wyeh? Czyż m iałaby gorszą być od tam ­
tych? Czy nie posiada wrodzonego k a id e j 
kobiecie sprytu, ona taka dowcipna i, jak  
się  zdaje, obdaizena przez netnrę pewne- 
mi wdziękami, dająoemi je j prawo ata 
wiania tądań z mocą wykonawczą?.,

Rozgorączkowana, u jęła w dłonie 
głowę i  puściła wodze awym myślom, kie 
ro jąc  ie  w stronę przeoiwległej kamieni 
oy. B iediiała  oparta na dłoniach przy 
oknie tak  długo, aż dobroczynny i dla 

n ie j zawsze m iły wypoczynek zmrużył jej 
powieki i zm niił j ą  do ann.

Czy po te j drzemce w umyśle jej zary 
aował się j a k iś  projekt konkretny i  posts 
nowienic co do jego wykonania zastało 
powziąte —  trudno orzeo stanowczo, 
jednakże z pewnych ruchćw, iskrzących 
się  oczu i falującej p iersi, baczny obeor 
w ator śm iało mógłby wywnioskować o 
korzystnym wyniku stoczonej walki 
wewnętrznej. I  nie omyliłby s it ,  bowiem 
pełnoletnia ta  panna, nie zwraoająca do­
tychczas na siebie nwagi, zdecydowała 
s i t  za wszelką cent wysunąć swoją oso 
bę z ukrycia, by o niej wiedziano i mó­
wiono. Wielki to był dla niej czas i mu 
siała  s i t  spieszyć z wykonaniem swego 
zamiaru. W szelka zwłoka wydała s i t  jej 
przegraną na zawsze — szło tu  o przy 
żałość —gra to była ra  banąue.

Naprzeciwko m ieszkania je j rodsle6w> 
po drugiej stronie nliey, przedzielonej 
ogrodem, m ieszkeło dwóch u rz tdn ikćw  z 
wyżezem wykształceniem, które torowało 
im drogę de obejmowania coraz lepszych 
stanow i.k  i do karjery  życiowej.

— DUczegeźby cl młodzi ludzie mie 
li pędzić żywot samotnie i uprawiać ce­
li bat, kiedy, ątworzywszy własny dom i 
rodzinę, mogliby stać s i t  bzrdziej uży 
tocznym i członkami społeczeństwa? Dla- 
czcgoby ep jeden z  uioh nie u la ł  kjedy 
zostać je j  mtżem, któremu by osa swoim 
tem peram entem  i silną wolą dodawała 
bodźca do życia i owocnej działalności 
społecznej. — wszak nie jes t żadnym 
ułomkiem i  ma prawo do szczęścia na 
równi z innemi, więc sięga po nie 
wspólnie dla siebie i dla niego,,. 0s<ągną6 
to szczęście i wnieść go w dom małżonka 
musi, bez względa na środki, jakiem i 
posługiwać się zamierza, wszak wszystkie 
dregi prowadzą do Rzymu, czyli, ie  
w szystk ie środki zą godziwe, jeśli zmie- 
rz tją  do jedntgo, jasno wytkniętego celu

— oel przecież jes t szlachetnym i on 
uśw ięci środki!

—  A więc trzeb a  działać; ponieważ 
jednak czar oozu, śpiewów i westchnień

namiętnych nie mógł ujaw nić jednego 
z tych dwuch upatrzonych na ofiarę, 
należało tedy zmienić taktykę i akcję ’ 
poprowadzić w szybszym tempie z pew­
nością powodzenia, ostrze zaś te j akcji 
skierować przeciwko drugiemu, który 
musi s i t  złapać w zastawione sidła i 
poddać się

Tak sobie kombinowała córka ubogie- 
zo urzędnika, dążąca do zbudowania so­
bie szczęścia w przyszłości na bardzo kru­
chym fundamencie, jakim jest przem ija ą 
oy wygląd zewnętrzny, gdy wewnątrz 
je s t  p>'6żnia. Ale i tu  w pomne je j przy 
chodziło przysłowie, że bierze nie zasłu­
żony ale szczęśliwy, ożyli sprytny— ergo 
przebiegły. .

Otrzymawszy w t-n  sposób w sumie 
ulu ewojem absełutorjam, postanowienie 
swoje wykonała w sposób, który musiał 
ją  doprowadzić do upragnionego celu. — 
Nie mogąc się doczekać wizyty upatrzo­

nego na męża, z oświadczyaami. sprowadzi 
ła  go do siebie z pomocą b ileciku, Op e- 
wającego o jej ciężkiej eh*robie

Nie przewidujący haniebnego podstę­
pu, poszedł w odwiedziny i t a  właśnie 
wpadł w zastawioną pułapk ę. Dobra, ko- 
ohająca matka, dyskretnie n a chwilę usu­
nęła aię z domu za interesam i, zahukany 
papa był w biurze; zastąpiły  przymusowe 
oświadczyny, na któro  m l. żałoby zapuścić 
zasłonę, gdyby w wynikn ieh  nie był przy 
musowy, przyśpieszony ślub. Podobno o 
godzinie wyznaczonej na ślub, na stacji 
s ta ł pociąg i radzono panu młodemu, aby 
w siadł i umykał póki czas, ale powodo 
dowany honorem i szlachetnością, na k tó­
rą  strona przeciw na bynajmniej niu 
zaalogiw słs, poddał się łozowi, który 
sam tobie przez swą łatwow ieraość n ie­
bacznie zgotował,

*
#  *

Minęło parę  la t poiyeia, które jnż  
zaraz w pierwszyoh tygodniaoh po ślube  
zirytow ało się bardzo ujemnie. Przyszło na

św ia t jedno, potem drogie dziecko. Zdawało 
aię, że treść  życia kobiety została wypeł­
niona a  ona, spełniając swe po łannictwo 
sumiennie, wniesie do domuszczęśoie i sama 
go dozna -A le je j chodziło o męża i stanę 
wieko a nie wypełnianie jakichbądź obowiąz 
ków, o których najmniejszego nie miała 
pojęcia id o  których cauła w strę t nie 
przezwyciężony. Pełna grymasów, fentas 
tyeznyeh tądań, gwałtowna i opryskliwa 
w postępowaniu z otoczeniem, nie mogła 
z jednać sobie życzliwych, przeciwnie uni 
kzno obcowania z nią j»k z zadżnmioną 
ozy opętaną. — W reszcie nrfdsssla chw i­
la przełomowa, — wszczęta przez barba 

rzyńaki eh potomków krzyżackich wejna 
ogarnęła św iat cały. Ur.ędnioy w służbie 
pzńoiwewej pozoeta ący, m usieli się ew a­
kuować w głąb Rosji — rodziny icb  po 
zostały w nader przykrych pod knźiym 
względem warunkach. — Napływ obcego, 
wrogiego nam elementu wykoleił niejed­
ną rędzinę spaczył jej pojęcia moralne, życie 
domagało się swoich praw, zaspokojenia ich 
jednak w dostatecznej mierze nie dało — 
Kobiety, nie zdając sobie sprawy, saczęły 
schodzić *a bezdr o ła , ' przyjmować ponęt- 
ne p ro p o zy c je  i staczać się coraz niżej.

Nasza bohaterka, k tó ra  jnż przed­
tem  w zamorskiej podróży, znajdowała ja  
kobr przygodnych opiekunów, pozostawszy 
sama nie gardziła, jak  fama głosi, żadną 
znajomością, z której mogła osiągnąć j a ­
kąkolwiek korzyść, -  mneiała tedy prze 
możny czas poświęcić tym znajomościom, 
zadzietganym bądź w biurach okupantów, 
bądź na spacerach, w idow iskach i  zaba­
wach. —  Zabieg .jąc w ten sposób o 
środki m aterjalne, zaniedbała całkow icie  
sprawą doohową a wychowanie drobnych 
dzieci powierzyła — u licy .—

Wychowanie takie wśród różnorodne 
go i  najczęściej zepzutego moralnie o to ­
czenia wydało też najfatalniejsze sku tk i 
—  dzieci nikogo nie słuchające, samowol­
ne i opryskliwe, oporne dla ksatalceeia  
sy at emalyesnego, mają posłnoh tylko dla

bata, niema w nich uczucia przywiąza­
nia do kogoś, przeważają w nich instynk­
ty  ■iszczycielstwa i  negacji — o Begn i 
rs lig ji najmniejszego pojęcia nie mają —

Bezstronnego obserwatora o g a n ia  
niezmierzony smutek na widok tych mło 
dych latorośli, skazanych aa nicość moral 
ną i stopniowych na zagładę fisyczzą, i 
na wszelkie pytania .d laez-go  dzioci eą 
takiemi, Jak iem i są*, odpowiedź może — 
mnsi dać tylko Matka, która goniąc za włas 
c e n i przyjemnościami zaniedbała te  dwie 
isto ty  a dziś oałą winę samowoli i  n ie­
posłuszeństw a przypisuje jedynie i  wy 
łączn ie  im. — Bat nie jes t środkiem w  
ohowawcaym tombardziej, jeżeli wina ni 
je a t całkowicie po stronie wychowańeó 
a po s tron ie  prseoiwnej. Potrzeba je 
s e rc a  i wyrosumienia, bo dziecko te  jen 
wosk, z którego można ulepić dowolną fi 
gurę, będzie to dziełem ręk i um iejętne 
I ciepła m acierzyńskiego serca, dsieek 
należy wpoić obowiązki względem Boga 
społeczeństwa, posłuch dla rodziców i  w  
cbowaeców, azacnuek dla starszych i 
łośó wzajemną.

Kto tego nie wypełni i sam niko 
nie uszanuje, ten nie ma prawa wymagać 
słuazeństwa i szacunku dla siebie, 
ma prawa wynosić się ponad otoc en< 
Upadłszy tak nisko, ryzykejąc szczęści 
dla zdobycia stanowiska, n ie może ro ' 
prawa do uznania dla swych ci 
ten, kto świadomie i sta le  arogancją 
zachłannością sw oją obrzydza otoczeń 
wspólne z nim pożycie.

1*  *
Dwie miłości matesyne, obie jedi 

Ił o w o  występae.

Heima Zatnonku



— -

i4- K U R J B R Z A G Ł Ę B I A  a U d t^ la  duła 13 listened* 1§2« Nr 256

C o pisze prasa krakowska 
w sprawie wileńskiej.

KRAKÓW  Z wszystkich 
dzienników krakowskich 
tylko .Czas* ujmuje za* 
gadnienienie z zasadnicze* 
go punktu widzenia. Stwier 
dza, że odwoływanie się 
do postanowień inkorpo- 
racyjnych z lipca br. nie* 
ma formalnego uzasadnienia 
ponieważ Sejm zaakcepto­
wał już Hymansa, według 
którego kanton polski na 
Litwie miałby objąć wszyst 
kie obszary, aż po granice 
Rosii. Pod względem fak 
tycznym glos Sejmu w i­
leńskiego, opartego o całą 
polską Litwę będzie miał 
znacznie większe znaczenie, 
tak w  stosunku do Gene- 
newy ja k  i do Kowna, 
aniżeli głos st czaple go Sej 
mu Wileńszczyzny Artyt 
kuł zwraca uwagę na nie­
bezpieczeństwo komplikacji 
połączonych z zamiarem ustą 
pienia Nacztlaika Państwa 
i st*ierdz8, że nieustępli­
wość klubów anekcionistów  
Sejmu podyktowana jest 
tylko chęcią obalenia Na­
czelnika Państwa.

„Kurier Illustrowany 
omawia zagadnienie bardzo 
ostrożnie, przyczem stwier­
dza, że zgoda na żądania 
Naczelnika Państwa ozna­
cza wkroczenie na tory 
polityki federacyjnej. Żąda­
niu mocarstw moglibyśmy 
się w prawdzie oDrzeć, ale 
wytworzyłoby to między- 

I narodową sytuację bardzo 
drażliwą i ciężką. Nad py­
taniem, czy wybory na 

[ szerszym terenie litewskim  
wjdadzą dodatnie wyniki 

i dla Polski, trzeba się d o­

kładnie zastanowić. Dzień 
nik spodziewa się jednak 
pomyślnych wyników.

„Naprzód" wypowiada 
się za rozszerzeniem tere­
nu wyborczego, a opiera 
się przytem na niedawnych 
wywodach wileńskiej „Ga­
zety Krajowej*.

„Nowa Reforma* za­
mieszcza niewielki artykuł, 
raczei informacyjny i w ystę­
puje przeciwo atakom na 
Naczelnika Państwa. Końco 
wi artykułu brak całkowi­
cie kierunku, stwierdza mia­
nowicie tylko, że przyjęcie 
jednej lub' drugiej koncepcji, 
będzie miało równie nie- 
o b 1 i c z a 1 n e i doniosłe 
następstwa.

„Głos Narodu* w dalszym 
ciągu występuje przeciwko 
koncepcji Naczelnika Pań­
stwa, wylicza przytem sze­
reg „kawałków* Piłsudskie 
go" i podnosi, że rzekoma 
jego absencja w polityce 
zagranicznej przynosła jej 
w ostatnich czasach sze­
reg dodataich wyników. 
Pod względem meryto­
rycznym, artykuł domaga 
się, by korytarz Wileński 
pozostał przy Polsce, bez 
względu na to, jaki będzie 
nastrój Litwy. Korytarz ten 
możnaby oddać Wilnu, 
gdyby Litwa Kowieńska 
zawarła ścisły sojusz wojsko 
wy z Polską.

Stwierdzić należy, że w 
koncepcji Piłsudskiego cho 
dzi o nadanie większej po­
wagi głosowi ludności pol­
skiej z Wileńszczyzny przy 
ostatecznej decyzji ksvestji 
wileńskiej.

KR ONI KA.
Z dnia na dzień.

G ie łda .
Rsąd nie może zdobyć miarki 
Dla laoacji kursu marki —
Ta w dół sp da opftans,

Lob si« w g i r t  nagło v< z b i j a ,  
l l iowiekmtczy eię od r sn a |
Rój prtypnsiczeń wciąż rozwija:

— Hole spadnie, może waroinie?
Człek l i t  Jadsi wciąż radoiaie. .
Sielda a cioba a w o j e  robi

DĆmieehem lica zdobi.
•

— Pisic ie , tcćwoie wy, co ehteoi*
Idy a i;  nie orjentojeoie —  *

ieida z sykiem odpowiada 
.snów  polaki marka spade.

ptkuloje ciemna zgraja 
\ nożem wc ą i  śpiskoje w pjaku 
nezy się. rożnie i  wyiysku 
człek z waiyatkiem się  osw aja ., 

la aanarji polskiej marki 
liąd mpróżno Szoka m ia rk i ..

'  Es. ■■

— U r o c z y s k *  n a b o ź a ń  
t w o .  Z o* zji wskrzeszenia 
oiskiego kolfjaictwa po u»u- 
ęclu olcnpmtów w d. 11 go 
itopada 1918 r , jako w trzecią 
acznicę oswobodzenia ziemi 
liczystej od najeźdźców pra­

wnicy tkspedycp St. Sosno 
ec W. w niedzielę dn. 13 
topada r. 8 o godz. 9 rano 
Imówill dziękczynne nabo 

•two w kiśeiółkn kolejc- 
m.

— W iać p p zeo iw  pod  
w y żo e  w p isó w  sz k o l
nych  odbęazi? * ę dzisia), w 
niedzielę, un. 13 XI godz. 11 e| 
i pół w aali te*tin  „Corso* 
Sprawą nadmiernej podwyżki 
w .i ió w  szkolnycb, prócz rodzi 
ców zainteresował z s ę  także 
grono tutejszych nscczycleli, 
spodziewane są tsdy ożywione 
debat na powy tu ty  tem*t i 
poważne wnioski rzeczowe, w 
tej palącej kwestji.

— Owi* s ie d z ib y  Ma­
g is tr a tu  m. Sto ano w ca.
E ha pożsro) Wiceprezydent 

miatta, p. Siłoszek, udzielił 
naszemu sprawozdawcy nastę 
pojący , h Inform cjl o skntka h 
pożaru i powziętych w związku 
z nim zarządzeniach. Ponieważ 
część ub kac i w spalonej 
siedź bie można pędzle zu 
żyticować, podzielono więc 
biura m agi'trackie na 2 działy, 
z których jeden zn jdować się 
będzie w tiarym lokalu przy 
ul. Wanziw-iitiel JMk 6, a dru­
gi przeniesiono do zarekwiro 
wanego na Magistrat H u e la  
Polskiego (na zbiegu Targo­
wej z Modrzejowską). W  sta­
rym lokelu przy ul. Warszaw 
skie j  będą się mieściły: B uro 
Główne ze S  aty.tyką wydział 
Bjdowlany z M ienie yttt wyd 
L-cznictwa i Wpsarć i wydział 
Stkoloy. T  a również będzie 
urzędował p. prezydent m.

Sosnowca Niernsee. Druga 
część biur magistrackich, prze 
niesiona do lokalu w Hotelu 
Poltkun (Modrzejowską róg 
Targowe!) zawierać będzie: 
wydział Finansowy z kasą miej 
•ką 1 wydział Policyjny z Urzę 
dćm stanu cywilnego. Ta zno­
wu, urzędować będzie p. wi­
ceprezydent. W jpraw ie  aktów 
i dokumentów p. wiceprezy 
dent zapewnił sprawozdawcę, 
ze najważniejsze z nich są ura 
towaoe. Przytem, szereg spraw 
znajdujących się w przebiegach 
podlega obernte skrzętnej s e ­
gregacji. Br*kl, oczywiście, 
bęfą , w jakim zaś stopniu, 
tmdno to estalić w danej chwi 
li. Normalna praca w biurach 
magistrackich zacznie się do 
piero za tydzień, gdyż pa J e ry  
muszą być nporządkowane, 
meble ustawione, a to w yaa 
ga czasu.

— P r a c a  n ie le tn ich  w  
Jad łod ajn iach . I.toieją w 
S saowcn liczne z*kł*dy ga 
■troaomiczne: restauracje, co 
kiernie 1 kawiarnie, w których 
całą obsługę kelaerską pełnią 
zawód jwcy dorośli, n a le ż ą c y  
do Związku Pracowników ga 
stronom czoych Zagłębia 

Niektó.e jednak z tych za 
kładów u ty w ija  do tej obsłu 
gi nieletnich chłopców, którzy 
nie umieją sprawnie się wy­
wiązywać ze swych obowląz 
ków, a zarabiając kieszonko 
wo dużo, deprawują się, uczę 
szczając w chwil.ch wolnych 
do pokątnych spelunek 1 tracą 
pieniądze na grę i przedwczes 
ną rospustę.

Tak bvwa przecież i w in mia 
stacb Zagłębia, gdzie , rócz 
znajdoje się spora liczba bez 
robotnych, dorosłych, wyszko­
lonych kelnerów, którym przez 
to dzieje się wielk* krzywda.

Nie jeden z tych 1 d J ,  był 
w szeregach obrońców ojczyz 
ny, a dziś przymiera głodem 
z liczną niera? rodziną.

Przeciw tej krzywd ie swych 
członków, Związek Zawodowy 
pracowników gastronomicznych 
Zagłębia zamierza stanowczo 
wystąpić, ostrzegejąc właśclcie 
11 jadłodajń, w których zajęc i  
•ą nieletni posługacze, aby ich 
niezwłocznie oddalić się zdecy 
dowali, bo miejsce nieletnich 
jest w szkole lab przy warsz­
tacie, aby natomiast priy.ęlt 
lodzi dorosłych, kelnerów za 
wodowyih; o których każdej 
chwili mogą zgł*szać się do 
kancelarji Związku.

— Lotwrja g ó r n o ś lą ­
sk a . W Soanowou i w  c a ­
lem Zagłębia odbywa się ebec 
nie jednorazowa loterja na 
rzećz cf ar powstań górnoślą­
skich. Biletów dostać można 
we wszyttk ch kantora h i 
większych sklepach. Dyrekcja 
mieści się na Śląsku, dyrekto­
rem jesi p Jędrzejczak, a za 
stępcą dyrektora z siedzibą w 
S  o snow ca p E im u rd  Kabicz 
Jeżeli sobie upizy tomnimy, jak 
wielkie są zasługi powstańców 
w dziele odzyskania części 
Sląika, to nie omieszkamy 
pawnie skorzystać ze sposob 
noścl, aby ulżyć losowi char 
tej bohaterskie^ ich walki Na 
bywa.myż bilety Jednorazowej 
loterii na cfiary powstań, gór 
nośląakich!

— N ied zie la  in form a­
cyjna. W szkole technicznej 
( ,*0  »twowej) odbędzie się dzi 
siaj konferencja w sprawie po 
stępów i sprawowania ucz­
niów.

-  Wyją śn ian i* . W  zwią 
zku z noiatną p. t. „O kultu 
rę  a stej p licji, zami-stczo- 
ną w JMŁ 175 naszero pism*, 
Referat prasowy Gł. K men­
dy P,P. przesyła nattę ujące 
wyjaśnienie: Prieprowadzone 
powtórnie do. hod~-enia w spra 
wie zajścia wywiadowcy P.P.

z francuskimi inżynierami, ujaw 
nlły winę wywitdowcy buśli- 
ka, który za spehianie obo­
wiązków służbo wych w stanie 
podchmielonym, został ukara­
ny 5-dniowym aresztem. Jako 
okoliczność łagodzącą przy 
wymiarze kary, przyjęto do 
tycbczasową jego niekaral 
nośó i owocną pracę w P.P.

-  D obry p o c z ą te k .
J*k się dowiadnjemy magi 
s:rat m. Sosnowca ; ostanowił 
zwolnić * posad wszystkie ko­
biety, a na ich miejsca ma 
trzyjąć zdemobilizowanych zoł 
nleży. Na początek wymówio­
no posady czterem m ężatko, 
których mężowie zajmotą rów 
nież dobre posady. Oby za 
przykładem sosnowie kiego 
m*gistratu poszły inne urzędy 
w których pracują często maż, 
żona, syn, córka i t p. Pa 
nieuki zwolnione z pcśad nie 
cowinny się galewać, gdyż z 
chwilą zmnieiszenia się bez­
robotnych* mężczyzn, powię­
kszy się ilość kandydatów na 
mętów tembardziej, że urzęd 
mcy nie mając konkurencji 
k o b e t  na złość p. Kaczyńskie 
mu z „Iskry” będą miel, ta 
kie pensje, ktćre im wystarczą 
na skromne ntrzymanie żony 
bez łapówek.

— B ez ś lo d u . Z ogrod
fabryki Huidczjńskiego (obok 
toru kolejowego) skradziono '  
stół i ławkę. S  rawcy tej kra 
dzieży nie pozostawili po so­
bie żadnych śladów.

— K rad zież  k arto fli.
Do Sądu Pokoju wpłynęła 
•prawa Franciszki Cykały 
(Modrzejowską 25), oskarżonej 
o kradzież 20 fant. ziemoiaków 
z wagonu na st. Dęblińskiej.

Jfa marginesie.

— S ch w y ta n i*  p r z e ­
m ytu i m a re k  p o lsk ich
1 sr e b r a . Dnia l i  bm., w 
piątek, około godz. 11 rano 
urzędnicy celni t  Sosnowca 
przytrzymali na meście Szo- 
pienickim'znaczny przemyt z ma 
rek „olakich i srebra, w mone 
tach zagranicznych, a miano­
wicie: Marji Kucharuk v d  
Kaw ńikiej 400.000 mk. poi. 
w banknotach, 256 sztuk po 1 
rob srebrem, 87 sztuk po 50 
kop. 2 sztuki po 25 kop.  J a ­
nowi Antonowiczowi i S tan s ł 
W esełowskiemu 37 menet w
2 paczk 16 monet w 1 paczce 
2 monety po 50ctm 1 moneta 
belgijska 2 franki, 53 mon. 
a 2 korony 818 men. a 1 kor. 
Przemyt powyższy sito f sko 
wano, a sprawę pnek»2*ne 
p Jprokuratoiowi przy Sądzie 
okr.

— Z op *rstk i.N a  przed­
stawieniu piątkowym .Zuzy“ 
w teatrze, obecną była n ie ­
wielka liczba widzów i słucha 
czów. M mo to, artyści robili 
co mo^li, a teby  chłodną at­
mosferę sceny i widowni za- 
tieplić. U lało  się w pewnej 
mierze to wszystko, a odtwór 
czyni roli głównej p. Józefo 
wicz ^  p-rtnerującym jej p. 
Józefjwiczem jako młodym 
synem hr. zbierała głuśae okla 
ski Jak również mol wykonaw 
cy, zwłaszcza p Kisielewski b 
charakterystyczny i pobudzają 
cy do śmiechu przez swe ru­
chy i wyborną m mikę. P. Gó 
recka w roli hr. Rosetti i p. 
Nawrocki jako hrabia, ojciec 
n a r z e c z o  n e g o  byli cał 
klem poprawni, a głos p Na 
wrockiego rozbrzmiawał silnie 
i czysto.

— Na r a c h u n sk  f ir ­
m y. N.eiaki Tadeusz H*wran 
b monter, na rachunek T  wa 
,Osk>rda pobrał w składiie 
Ins. G artim zna 5 lampek elek 
tr cznych za 3276.60 mk. bę­
dąc ja t  wydalonym ,z firmy.

— - ta r g n ię c ie  do lo ­
kalu . Z *m. w dom a przy ul. 
Os<rogórsklej Masia Fejgen 
blatt zameldowała policji, że 
dn. 3 bm w czasie jej n eo- 
becnoś i, gospodarz d< mu Woj 
cieeb Jauaaik wyjąwizy dr<Wi 
w ścianie wewnętrznej, dostał 
się do je] lokalu, z którego 
powynosił wszystkie rieczy  i 
złotył je w innem pomieszka­
niu. W  szufladzie stołu zn-j 
dowało się 9000 mk., które 
2 ginęły. Sprawa oparła się o 
sąd.

Dola int-bgencjl 
pracującej.

W dnłu 9 om. erzędułcy pań 
stowl z B dżina w> sła ł depe­
szę do Mia. Oś w. Pad. i Wy za, 
R*1 g uattępoiącej trsś:!: 
„Tutejsza prywatna 8-mioklaio- 
wa s koła realua podwytszyła 
od 1-go listo sda opłatę m'e- 
slecjną od jedargo uczala z 
4000 do 7500 mk.

Podwvż*a ta ule jest ule rem 
usprawiedliwiona, g iyż  w»syst 
ko tanie e Fostę owanle śtko- 
ły nu w'dorzule aa crla anle- 
mo2 iwianle nauki dzieciom pra­
cowników oans'wowych, a ndo- 
stępnieaie jej paskarzom.

Błagamy p Miolstra, by po­
lecił zbadać te stosunal, crlem 
p łożenia kresu temu wyzysao- 
wł, my bowiem nie otrzymuje­
my podwyżek w takim ttrsanka 
i t m ie, by móc ty le płacić za 
nasbę

Urzędnicy państwowi Bfdetn*. 
Odpis tej depeszy wysłano 

pp. Prezydentowi Min strów I p. 
Ministrowi Skarbu.

Mogę uzupełnić ten tele­
gram , pociesz, jatą wiadomoś- 
c ą ”, ae już w I alssle o„ł ta 
z» naukę dziecka wynosi dziś 
50i0 mk. w dalszych :zaś wyż­
szych klasach 8000 i 1.00 mk. 
w stosunku miesięcznym.

Czy na t ki wydattk mołe 
się zdobyć urzędnik, pracujący 
umysłowo inłrltgent wogóle a 
nawet drobny rzemieślaik, ku­
piec. czy człowiek żyjący prze­
ważnie z piacy rąk wł soycb?...

Cokolwiek się mówi i pisze 
o spadku cen, nie na«tęprje on 
tak szyb-o — j^kby sobie tego 
yczyły szeioale, upośledzone 

warstwy spcłtczeńitwa.
Jakże wobec tego wygląda 

są i cisty i ełea patosu artykuł 
,I»kry* p. t. .Miska soczewicy", 
w k«órm autor głos w ot rosie 
upośledzonej t spychaaej w ży­
d a  na ostatni pl-m inteligencji 
nazvwa... „demagogją* i „par­
tyjna prok la macią*.

Doprawdy dziwiuić się nale­
ży, że pismo, które zamyka oczy 
na nędzę iutriigencjl i radzi w 
ait kute naczilavm lotell„enrj( 
pracującej w myśl maksymy B s  
ma cka — .L^rae lelden ohne 
zu kl»gen*—cierpieć nędzę bez 
protestu, w praktyce zapomina 
o tej zasadzie.

Metody zpbterania głosu w 
sprawach kim pracojącycn 1 śpo 
łeczaych w różnych c dstępach 
czasu i różnych anykałach 
uaczelaych .hkry* ró.n ł /  się 
mt caa z sobą. Łatwo posrzać 
dym frazesów w OCzy głodnym, 
jeieii s ę  ma za co jeść i p ć i 
to dobrze...

N e każdy jednak Inteligent 
czerpie z^siłuł na życte z... ba­
sy psrttjiej. Komu jak komu, 
ale .Iskrze” n’e i warto s’ę roz­
pisywać o drodze krzviowej 1 
m^ce inte i,enr ji, o h-śls „per 
t-Sjera a t  a»tia‘ , z którrm to 
pisma nie zawsze się sol dary- 
zaje w syclu.

„Kawały* patetyczae w po­
staci- elaboratów pp. Kaczyń­
skich nie przekonają tych, co 
maj^ już ustalone pog ą ty  na 
pewne metrdy działania...

Stef n StępisA.



2 5 6 J I J 8  J E  8  Z A G Ł Ę B I A ał«dł«»lr 13 ii«top»d» 1921 roha.

tealrn JC. Czarastóiego.
(Komunikat).

Bzlś, teatr czynny d we kret- 
: Po poł. „Gn—Gri“, wleczo- 
P zabawny „B non Kltnmrl*.
* iedna jak 1 dreg* operetka 

sażone »a wapecjelne tańce 
Bdu p. Bocbenklewicza. Udział 
obydwóch przedstawieniach 

,’2* cały persontl 0;C- 
[2wv.
.Sri-Sri*, w, Będzinie daną 

jutro w teatrze .Corso* 
'• Boniecką w roli tytułowej 
11 w rolach główayeb pp. ’Kos 
l°**ką Górecką. Zamorską 
klerem , Pucbniewiklm, Na- 
ck!m ł innetnl o raz z p Jó* 

0*lcaem. który tak m ak  micie 
rę*y»erował eg z o ty czn ą  ope- 
.«.
•Chrjuśniak wojenny naS atu r-

ta arcowesola f*rsa wysta- 
?na w aadebodsącą środę w 
irnłe5 d >cbód przeznaczono 
C*1 Qobroczynuy.

Price akspirtan
Przemysł Z ig łęb ia  D ąb 

’’•kiego rozpoczyna się lote- 
*°w»ć eksportem . Dziś ma- 
y do zanotowania, bodal o 
oym z najpow ażniejszych 

°k6w, jakie poczyniono w 
®runkn uruchom ienia eks- 
r*U w yrobów  / .łg łfb ia  D ą- 
°Wslclego, dzięki zaintereso- 
•niu się temi doniosłem! 
fawami eksportow em i zna- 

®1 nietylko u nas, a!e i w 
ym  kraju firm y , Piast*.
Jak  się dow iadujem y firm a 

iast* posiada w łasny O d- 
*l»ł eksportow y w G dańska , 
ł ly  k tórym  organizuje się na 

w ystaw ę w yrobów  pol- 
?*«go przem yśla, nadających
* do eksporto , kierow aną 
’•ez dzielnych kupców , eks- 
°rterów  polaków .

Spraw ę naszego ekaoortu 
•k tu je  O ddział firm y .P iast*  
*dzyrycxa( pow ażnie i jak 
ę dow iadujem y p ierw sze za- 
'w ien ia  dla polskiego prze- 
ysłu żelaznego udzielone 
yło przez im porterów  

,*^edzkichi firmie .P iast*  na 
*ho ku te  w yroby, a m tanowi- 

łączniki firm y E rnest E rb e
* Zawierciu, której przedsta- 

'cielstwo eksportowe firma
•Piast* posiada.

Są to p ierw sze poważniej* 
•*e kroki, a należy oczekiwać,
® i w dalszym ciągu rozwój 
kiportowy erzybierać będzie 

c°raz to  większe rozmiary.
, O d  szeregu m iesięcy posia 
Y  firma .P ia s t"  przedstaw i* 
p ła tw o  eksportow e w G dań- 
*ku T ow arzystw a A kcyjnego  
‘W iek* C em entow nia w  Z a ­
wierciu. N ieom al co tydzień 
p u sz cz a ją  statki, naładow ane 
Cementem port G dsósk i do 
^•jodleglejszychjzakątków  iw ia  

jak  np. południow ej A fry ­
ki, K uby, Jam ajki, a naw et w  
^Biegłym .ty g o d n iu  załadow a­
no w iększą ileśó cem entu  do 
Palestyny.

Nie należy nam  zapom nieć 
0 olbrzym ich w prost tru lno*  
tciacb, jakie pow stają t>rzy za 
M ierzeniach ^sprzedaży pol­
skich fabrykatów  firm om  z a ­
granicznym . Zagranica je s t  bo 
Miem uprzedzona do w yrobów  
Polskich, n ie m a dó nich zau 
*«nia i w  tym  właśnie leży 
*ęk4 k tó ry  w ym aga n a d z w y  
Sfterglcznej i usilnej pracy, 
**eby zyskać zaufanie i u d o ­
wodnić, że i polski przem ysł 
Mnie pracow ać.

T a j ciężkiej pracy w łaśnie 
Podjęła się  firm a .P iast* nie 
•zczędząc kosztów  i  zabiegów, 
W ysyłając do Szwecji, Anglji, 
H olandjt, F rancji sw oich ludzi, 
celem  naw iązania stosunków  
handlow ych ze światem  prze­

m ysłow ym  i w pajan ia poszczę 
góinym  zainteresow anym  im ­
porterom , że w yroby jpolakie 
rów nać się m ogą w zupełno­
ści co do jakości i ceny z za­
granicznymi.

Ja k  się dow iadujem y zain­
teresow ały  się dalsze jeszese 
p rzedsięb io rstw a spraw am i eks 
portow em i, kierow anem i przez 
firm ę .P iast* , a m ianowicie 
T*wo Sosaow ieckich Fabryk  
R u r i Żelaza, firma „Westen* 
w  O lkuszn i inne.

M iejm y nadzieję, że trudne 
prace zainicjowane i podjęte  
przez firm ę .P iast*  przyczynią 
się do daiszego rozw oju  n a ­
szego eksportu  i sk łonią nasz 
H zem ysł do opuszczenia do­
tychczasow ych ciasnych ram ek, 
k tóre nie nadają się dla wiel­
kiego przem ysłu, ograniczając 
zbyt swoich w yrobów  w yłącz­
n ie dla kraju.

W  interesie państw a leży 
w łaśnie pop ieran ie  eksportu  i 
uw atam y, też że przem ysł 
nasz w inien baczne oko zwró 
cić na w yw óz swoich w yrobów .

P rzed  w ojną ^eksportowano 
głów nie do R osji4., poniew aż 
teraz  ek sp o rt do Rośli jest 
n iem ożliw j, dlatego należy 
się zastosow ać do życzeń in­
nych krajów , ażeby módz kon 
kurow ać z przem ysłem  za­
granicznym .

twego miodu ..* (przysłowie na 
pszczole)

Nie jesteśmy zwolennikami 
nie pożytecznych — zawsze plon 
nych — wystąpię* szpilkowych 
przciwko żydom. W danym atoli 
wypadku trudno nie zapytać; — 
co nato rzą l Polski?. , czy jest 
na świecie państwo, któreby na 
taką hecę odpowiednio nie zare­
agowało?

Tjgadnik Handlowy
Org. Stow Kup pols. w Warszawie
można prenum erować i zgła­
szać reklamy ul. Kołłątaja 3 

m. 7 Sosnowiec, 
Przyjmuje się prenum eratę i 
ogłoszenia dla Kur jera W ar­
szawskiego, Głosu Narodu. II- 
lustr. Kur. Cod* w Krakowie. 
Adm. Tyg. Handl. (telefon. 184 

godz. 5—7)

Di. Marceli t e n
Będzin, uLSączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8 )
C h o r o b y  wewnętrzne 

i  weneryczne. 1353
Preparaty 606 i 914 

Badanie krwi.
Przyjmuje od 2—6 po poł.

Doktór - Kawaler
samotny, poszukuje

1— 2  p o k o i
z utrzym aniem  lub bez, przy 
rodzinie w centrum  Sosnowca 
(pożądane przy ul, 3 Maja) Z 
wygodami i przyzwoitem wejś­
ciem. Coma obojętna. W ia­
domość do Kurjera Zagłębia 

pod „mieszkanie". 1J78

5 S t o w a r z y s z e n ie  J e c h n ik ó w  £
w Sosnow cu. ~  I

W niedzielę dn, 13 btn.  o goazinie 4 po po- V
łudniu, w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Czystej 
Nk 9, odbędzie się

Nadswy&£&jneo, Utosu rsarouu, n- ; g ----------------w  •  - »Ogólne Zebranie
I Członków Stowarzyszania. )

Porządek obrad: 1) Odczytanie protokułu ostat- 
niego Ogólnego Zebrania, 2) zmiana regulaminu, K  
6) wnioski; 1419

n o  CHCE
może jeszcze zgłosić reklamę 
— — swej firmy do — —

Księgi
Urenn-bklMmj
Ztgłębls DąbnwsMsgo

której druk rozpoczynamy nie- 
t bawem. Prosimy o wpłacanie 
1 zadeklarow anych sum (Bank 

Przemysłowców, Dęblińska 7 w 
Sosnowcu) Zgłoszenia reklam 
(Kołłątaja 3. m. 7. Sosnowiec).

W ydawcy:
A n k ersztelń -M aciejow sk i.

1420 redaktor Maciejowski.

Rozm aitości-
Lenin i jego harem.

W łjskI komunlatyczuy poseł 
tignor Lazzarl rd crasu do Cia- 
#u składa awerau przyjacielowi 
Leninowi w Moskwie wizytę. 
Powraca on zazwyczaj ztamtąd 
n iezb y t! zbudowany. O sobliw­
sza jednak niespodzianka spot­
kała go za ostatnim tam poby­
tem, jak to opowiadał członkom  
kongresu socjalistycznego zgro 
madzeuia w Medjolanle.

W przedpokoju Lenina zastał 
ó v stronnik zagorzały około 
dwudziestu młodych kobiet nad 
zwyczajnej urody. Suknie, ja­
kie miały na sobie we Florencji 
z pewnością sztuka w sztukę 
kontow ałyby conajmoiej co  
15.003 lirów. Dwie z tvch pię­
kności wprost okryte były bry­
lantami. SljJgpr Lazzarl spytał, 
jak pisz? „Figaro*, kilku wtaje 
m alczonvcs, kto są właściw e 
ie aanle?... „To harem mistrza*, 
brzmiała odpowiedź. lany zaś 
z czonków  czerwonego stroa- 
nictwa zapewni! włoskiego „to­
warzysza*, że Trocki iZlnowiew 
posiadają równie* takie same 
haremy tylko, »e cl dwaj ule 
wjkazoją w tym kierunku tak 
arystokratyccnego gustu, jak L j- 
nln.

■M i

Dachóuke - Karplfitabe
t o ;  Xw Ilości kilko wsgoośw sprzeda

Materiał Budowlany
Tow. Akc. 1055

I POZNAŃ, Tama Garbarska 4.

Z kraju.
LUBLIN.

„Precz z językiem polskim*
Dzieją się u nas istotnie dli* 

wne. Oto żargonowy „Lubliner 
Tugblat* drukuje następujący obra 
zek z bóżnicy w Lublinie w dniu 
uroczystego święta żydowskiego: 

„Precz! Precz! Nie potrzeba 
kazań.

„Tłum już nie może znieść 
więcej tego. Oblicza się rumienią 
ludzie są rozpaleni! Jskto? Co 
to za wydarzenie żeby w bóżnicy 
Marszala (imienia wybitnego ra­
bina lubelskiego) wygłaszano ka- 
zania w języka polskim!

— Panowie!
‘— Precz, precz! Niepotrze­

bne wasze morały i niepotrzebny 
wasz język polski!

— Panowie!
— Precz! Na co nam wy po­

trzebni i wasze morały, moralizuj 
cle raczej bogaczówl Nam nie są 
potrzebne wasze morały! My i 
tak już jesteśmy ukarani i skarceni

„I polski m orali.ator musiał 
zejść z kazalnicy i nie dokończył
morałów.

„Ani twego ukąszenia, ani

Powrócił

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 

Badania mikroskopowe.
Prsjjm njeod 1 0 - 12 , od 5 --7 1/ -2 psnie 4—5  

Sosnowlso, Małachowskiego 5 
flirter (Targowa 2.

Jednorazowa loterj*a 
Górnośląska

na rzecz otiar powstań do nabycia 
wszędzie. Cena losu 150 mk. gI

Epilepsja (Ghiroli tsl(tigo-lliii)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie *usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPiLEPTOL“
(s kogutkiem) > Żądsć w aptekach i składach aptecznych-

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitali cherób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopłciowe. 1342

Przyjmuje od 1 1 — 3 i od 6 — 8.
Panie 5 - 6 .

Sosnowico Kowalska S m. 7 (2  p.)

►
►

>
Powrócił z wojska

L u f t s m n
l Choroby skórne i wene- 
! ryczne, badanie mikros 
| kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Prayjmnja od 9— 11 i 6 —8. Panie 5—6.
Sosnowiec ul. Modrzejoiska K 3 9  il piętro

fOsine zottlBdomlenie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapam ięta sobie adres największego 
 ------------------  r w Polsce — —

Ztkłidu patretowegs LftZkU w Ssshdwcd
u l .  S t a r o s o s n o a M ^ c k a  1 4

w pobliżu cukierni „Zacisze” .
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
— — bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła sią na oowyisae 
ogłoszenie dostanie 10% opustu 1137
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ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Wydział Weterynarji Nr 28542 IV-1116.

Przepisy co do rzeźoi 
przewozu i oględzin mięsa.
Punkt 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane w 

rzeźniach komunalnych, przyczem każda tusza 
mięsa ma być opatrzona odpowiednim stemplem. 

Punkt 3. Mięso w całych tuszach i cwierciach, przewiezio­
ne z jednej miejscowości do drugiej, ostemplowa­
ne stosownie do punktu 2, podlega powtórnym 
oględzinom sanitarno-weterynaryjnym.

Osoby nie stosujące się do powyższych przepisów, po­
dlegają karom administracyjnym

Powołując się na powyższe przepisy M S W. podaje 
do wiadomości interesowanych:

1-e. Do Sosnowca włączone są miejscowości; Milo- 
wice, Modrzejów, Srodula, Konstantynów, Radocha, Pogoń, 
Wygwizdów i Sielce, wobec tego na te miejscowości roz­
ciągają się przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej 
w Sosnowcu.

2 e. W celu zwalczania potajemnego uboju oraz 
sprzedaży w Sosnowcu mięsa przywozowego bez powtór­
nych oględzin, temu, kto doniesie o zabiciu bydlęcia lub 
nierogacizny w domu u pp. rzeżników lub sklepikarzy płacę, 

od konia, bydlęcia lub wieprzka Mk. 5,000,— 
cielęcia . 3,000,—

Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego 
bez przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl punktu 
3, przepisów ministerjalnych), płacę;

od bydlęcia lub wieprzka Mk. 3,000,— 
od cielęcia * 500,—

UWAGA: U prywatnych osób:
od bydlęcia lub wieprzka 200 mk 
od cielęcia 50 *

Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu 
J. CWEIGENKAFT.

K ra k o w sk ie  K urs

„MATURA"
Oddział w Częstochowie

U

ul. Dąbrowskiego 5a /II.
godz przyjęć: od 2—4 pp. z wyjąt niedziel i świąt
Wpisy na kursa zbiorowe w C z ę s t o c h o w i e
1 roczne i 2 letnie, filologiczne i realne j u i  
r o z p o c z ę t e .  Uprasza się o najszybsze 
głoszenia I l o ś ć  o s ó b  o g r a n icz a n e

Informacje bezpłatne. 1 10*’• IlJ
{ S i l i ]  r n - m r  b s b w *  w  ciągu trzech dni mydlana 
O l i  L l l Z t l t  "M>46 p-ra HEBDY-,„nana przez powagi lekarsk-e
Łatwo się wciera, na przyjemny zapach, nie plami bieliz­

ny i oiała, z łatwością li;  zmywa wodą. 768
Żądać w aptekach i skład, apteczn. Maść „P-ra HEBDY" ze 
świeribowcem na etykiecie. Słoik na 1-3-12 os6b. Tow. 
E. HEBDA i S-ka Warszawa, ni Elektoralna 18. tel. 1-37.

Dla koni od iwierzby i parcha,— „BKW0L-HEBDA*.

0 0 8 ^ S ^ 3 S O g ^ S O S S S S O S ^ S S @ S O O
O  a .  O

i  S o n o  p r o s e m ,  gI z z
j SK w dobrym gatunku na paszę dla koni dostarcza w |g | 

ładunkach wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Wydział Weterynarji Nr. 28542-IV-1116.

Zarząl r z iż ii  miejskiej w Dąbrowie
podaje do wiadomości

przepity co <fo rzeźni 
przeuozu i oględzin miesi
Punkt 2, Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane w 

rzeźniach komunalnych, przyczem każda tusza 
mięsa ma być opatrzona odpowiednim stemplem. 

Punkt 3. Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przewiezio 
ne z jednej miejścowości do drugiej, ostemplowa­
ne stosownie do punktu 2, podlega powtórnym 
oględzinom sanitarno-weterynaryjnym.

Osoby nie stosujące się do powyższych przepisów, po­
dlegają karom administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy MSW., podaje do 
wiadomości interesowanych:

1-e. Do Dąbrowy włączone są miejscowości: St -Dąbro­
wa, Huta Bankowa, Reden, Zagórze, Gołonóg, Ksawera, War- 
pie, wobec tego na te miejscowości rozciągają się przepisy 
o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w Dąbrowie.

2-e W celu zwalczania potajemnego uboju oraz 
sprzedaży w Dąbrowie mięsa przywozowego bez powtór­
nych oględzin, temu, kto doniesie o zabiciu bydlęcia lub 
nierogacizny w domu u pp. rreźników lub sklepikarzy płacę.

od bydlęcia, wieprzka, konia i cielęcia Mk. 5000.
Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego 

bez przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl punktu 
3, przepisów minister jalnych), płacę:

od bydlęcia lub wieprzka Mk. 3,000,— 
od cielęcia „ 500,—

UWAGA: U prywatnych osób:
od bydlęcia lub wieprzka 200 mk. 
od cielęcia 50 „

DOM HANDLOWY 1408
i

P I. m i ,  liż. E. UGIERI S-ta jj
-  w Sosnowcu, Piłsudskiego 25.
o o s ^ s ^ a o a B g ^ B B ^ o a B g a B B s s M a o

Zarząd rzeźni miejskiej w Dąbrowie.

wak n a sch ro n P O T i niemiłą

5 U D 0 B Y N U

101
p@»szficbnie zituy

„S U D O R Y IH "
b nóg i rąk i  parch aapobiaga 

I znakomicie osuwa

■  p u d e łk a c h  z  s i tk ie m ,
wjr o bo farmie, labor. A r , KOWALSKI w Waraaaari* Miodowa W 1. 
Sprzeda* w aptekach, akładach aptecznych i perfnmarjach. Spoiób otycia dsłącaoiy

do katdego pudełka. 98

MYDŁO z zw artością  67 proc. tłuszczo
(ze zoakiem J. Cweigeohalt)

aprsedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami arząd 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT. Sosnowiec, Targowo Nr. 7 a.
DWASA: Wobec podażywania się pod moją firmę, tądajcie mydła tylko ze znakiem

J. CWEIGENHAFTA.

Bdl głowy, migreną, a aw ra lilf

c nsawsją powszechni8 
znane prostki z „ko 
gołkiem* „Migreno 
Nervosin", Żąd*ó w 
aptekach, akładach 
aptecznych proszków 

:k:z „Kogutkiem*.

■ uram E u raM E M K & raarasM

Odciski brodawki i skórę 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu 

nsnwa
wyrób. Varmae. Labor. n A p a  K o w a l s k i 1* w Warszaiii, Miodom 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, 100

„Klawiol"
Motory

elektryczne dla prądu stałego 
i zmiennego

O f  u a m o m i i  s z y n y
do sprzedania, Biuro i zakład 
elektrotechniczny B r  a c i a 

Swięcicćy, Sosnowiec
ul. Leszno 1119

Mydło
m

do prania 65% 
żółte. Mydło pal­
mowe.

do obuwia terpen­
tynowa w 3 ko­
lorach.

lom&tnt
Tłuszcz

woskowa do 
froterowania

do zmiękcza­
nia skór

£  (mydełka) kra­
wieckie, w do­
borowych ga­

tunkach i konkurencyjnych 
cenach poleca

RredH
FABRYKA PRZETW. CHEM.

I I G órnik"
i  Dąbrowie Górnicze)

Próbne pakiety 5 i 10 kg. 
pocztą za zaliczką. 1136

Choroby źo 
kiszek, n*lf 
obstrukcjo, 

morojdy
radykalaie I*

* z v i |c ir c l t i  gorzkie
D r. B a u e ra

z marką Kegat. Sprzedają apt* 
i skład; hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełło*

Wi
Państwowy Urząd Pośr«<n 

twa Pracy
al. Piłsudskiego Nr. 16, poleci * j  
domową, niewykwalifikowanych Ą 
tników. rzemieślników, termin**1!  
oraz bluralistów. maszynistki, 
ków i kandydatów innych xaW°l 
Pośrednictwo bezpłatne. 838^2

U kazyjn ie  > *
Karata do sprzedania, Iekjia na 0! 
czach gumowych. Sosnowiec, Si*0, 
wicza 5, \K>

Do sprzedani*
Szafa rozbierana do ubrania, MS
n łs rk l trłw łółba inelnanurn etół. .nlarka, trzy łóżka jesionowe, stół- ,j 
domość Szenowska 4 u Maja 13

Fortepian
w dobrym stanie za 350000 sprrfj. 
Dęblińska Nr. 11 stróż wakaźe. lfy

O soba
inteligentna potrzebna do zarządu  ̂
podą żołnierską Zgłaszać się do G? 
py ul. Cerkiewna między 11—1. \*y

b n c h a ra tu  j
dywan do sprzedani*. Oglądać ffljT
do^połudnla^RenardowskaNrlśl^1Jnź stxnialo ,
Kto chce mieć ze starego nowy k*r 
losz niech przyniesie na ul. Niemi*c. 
Ni 10_w Sosno w. u. l4j*i|
P n i  wzaKrtv fflsilrAi H m m kłA U rC 'Poł zebny pokój umeblow* 
przy rodzinie. Cena zależna 
wy, do Towarzystwa „Oskard . . .  , 
M .ia 19. 14l£

bpri d a je m y
skrzypce, futru, blam futrzany. 
plusz na palta jesienne, palta i sk0, 
na kołnierze. Sosnowiec 3-go maj*' 
Mollckl lśU

S a lrp  .
okazyjnie do sprzedania z towarem 
bez. Wiadomość w „Kur, Zeglcfjjf

Poszukuje
2 pokoje umeblowane dam wy*0 
czynsz. Zgłoszę nią piśmienne do bł0? 
Siemensa Dęblińska Nr. 1 dla
ra.

Skrzypce
Firmy Joseph Gnnarnerinsfecit Cre«® 
nac anno 1734. Sprzedam za *0lf 
kilfl nno mir w CiiifiBrd ‘200 000 mk. Windomość 
Palucha ulica Orla JS 32

Cukierni I 
1381/

Jabłka — Miód
transport śwłeży jabłka 1 pud po 1 
— 1400 mk. ,miód 1 funt po 600 
Sosnowiec Hallera 3* Obok cer* 
staiej.  13^ ,

Szofer mechanik
znany jeździec na europejskich **moeJ 
dach, poszukuje posady. Łaskawe W 
azenla do Kurjere pod „Szofer* 
______________________________ 140G

K toby w iedz ia ł j
gdzie się znajduje Piotr Brachoda k* 
ry 4 tygodnie temu wyszedł z 
niechaj poda adres do Kurjera 
głębia._______________________  13*2-

Du sprzedani*
maszyna nożna do azycła Singera * 
dobrym stanie u Brełowskiej Kołła** 
ja 5._________________________ i S g i5.Zaginął
pies biały, kudłaty (mieszaniec pudl' 
dnia 6 bm. Odprowadzić sa nagród1 
Huta Milowice dom fabryciny

1417
Zgabiono

tymczasową legitymaję wydaną prr*1 
Magistrat m. Sosnowca na im** 
Sara Baum. 1 torebkę broniową.
____________________ 133

Zaginęła
karta urlopowa wydana przez P. K. V 
w  Miechowie na imię Jana N o w a k i  
Łaskawy znalazca raczy zwrócić dc' 
Kurjera Zagłębia.

Zgubiono ^
tymczasową legitymację, wydaną przP 
Starostwo Będzin na imię Sande* 
Gutman. 1390

Zgubiono
świadectwo handlowe I giidy na imit 
Antoni Grabowski. 1392 .

Zgabiono
papiery wojskowe wydane przez P. K 
U. w Miechowie na imię Franciszek 
Wypych. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do Kurjera Zagłębia. 1389

U yd*»cy:,Społ** Ykwdaw. „Knr).2agi," Tłoczni* „Spoiki Wydaw. Kur;. Zagl.* R*a**tor; Joaaf Stacbsraai.


